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W I A D O M O Ś C I  K R A JO W E .
K raków 7 w rześnia .  —  L iczne  grono 

osbb znaydowało S'ę d. 2 b. m. pom iędzy go* 
dżina 10 i 1 w nocv, na obserwatorium astro
n om iczn ym , dla widoku całkowitego zaćm ie 
nia xięźyca. Jeden z kalendarzy tuteyszych , 
2apewne przez o m y łk ę  druku , zapowiedział 
takowego poczgtek o godzinie 10 z rana. —

Przybyły  do tut°yszev sto 'i -v .  P. M uller  
dyrektor gó-niczey  muzyki z Tarnowie  w 
Szlgzku pruskim , b^dzm miał zaszczyt z 
sw oim  chórem dnia 9 b m . w sali JP. Kr.o- 
tza dać koncert muzykalny.

J u t r o  w e  ^ r o d ę  G a z e t a  n i e w y j d z i r ,  
z  POWODU UROCZYSTEGO SW IF T A .

W a r s z a w a  3 1  l ę r p n l a ,  — Listy z Stam
bułu  odebrane w U ’ arszawie, zapewniają, źe 
w l a m t e y s z e y  stolicy wszczęło się m orow e 
pow ietrze. ( K u n  W n rsz : )

W  tych dmarh wvjdzi» z druku ułamek 
poematu sam-l.ryckiego traktuięcv o stworze
niu siedm m  Oceanów i o zsignieniu na zię- 
■n-ę bóstwa Rrys*na. Autor Sknrochód M a
je w sk i ,  znanv z badań tego redzaju , dołg- 
c z y t  do oryginału samskryckiego tłumacze
nie polskie i tzciń.kie.

W e  wsi G rzegorzew ice  w b ł o m k :m ,  n ie
dawno pies dom ow y portvał dzieci® strycha
rza , swego pana , bawigee się na dv j - z e  i 
skoci ł  z niem w sadzawkę. Na ten w idok  
o ie e m  przerażeń: m n iem aięc ,  źe ten pies 
w ściek ł się , chcieli go zastrzelić , lecz w 
tey^e chw ili  postrzegli innego psa wściekłe
go. .Ow w ięc wierny psina, chepe ratować 
dziecię swojego pana, widzgc niebezpieczeń
s tw o ,  skoczył z niem do wody.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P aryż 24 s i e rp m p *—  Podług  w iadom o

ści z T u lo n u ,  odpłynęły  ztamtgd fregata A r - 
i e m i z y a , korwetta K araw ana',  i gabarra 
Lam proie  t  n a jw ięk szym  pośpiechem do A l
gieru. Ostatnia zabrała z sobj 600,000 ła
d u n k ó w .—  Wszyscy c z łon k ow ie  dawney kon- 
wencyi narodowey, maję uzyskać w olność po
wrotu do kraju ( ! ! . . . )  równie jak ci którzy za 
różne przestępstwa p o l i ty czn e ,  na wygnanie 
skazani byli. — Za osobliwszy zbieg oko li 
czności uważać m o ż n a ,  że obadwa okręty fi- 
Hierykańskie , na których Karo1 E . z rodziny 
swę odpły ngł j należę do Józef Ponapertego 
brata Napoleona , i źe kapilan Droiiot J Ur- 
V.lle , który Z polecenia rzędu frahtuzkiego  
te n' okręt mi d o w o d z i ,  ztiaydował się w r. 
1814 jako po ru czn ik ,  na ty m  la m y m  okrę-
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e j# ,  który  pod ó w  cźaś xiąźęria Orleanu z 
Neapolu  przyw iózł  do Francyi. D z is ie jszy  
następca tronu x iąź?  Chartres, miał w ten 
czas 4 lata.

I z b a  D e p u t o w a n y c h .

Posiedzenie  20 sierpnia .  Prezydencya P. 
Dpfitte viceprezesa. —  U w ażan o ,  źe ławki 
prawey strony i Środka t e j ż e ,  które dotąd by
ły  wciąż puste, zapełnione prawie zostały.—— 
JKozgłoszono , źe członkow ie  tey części, dmetn 
pierwey żebrak się u jednego z swoich kolie* 
gów  , i u ch w ali l i ,  aby odtąd z n a jd ow a ć  się 
na posiedzeniach. —  P. Schonen , który jako 
jeden  z komtnissarzy odprowadził Karola X 
d o  Cherburga , pow róc ił  znow u na swoje 
m ie js c e  w izbie. —

P r e z y d y ją c y .  “ P .L am ezan  życzy sobie 
z ło ż y ć  przysięgę. —  P L a m e z a n : Powody 
jey złożenia muszę w pizód z trybuny ohja* 
w i ć . , , —  T o  pow iedziaw szy ,  dostaje z k ie 
szeni napisaną m o w ę ,  którą czyta , wodząc 
palcem  po każdsm wierszu. —* Prawie nie
podobieństwem jest zrozum ieć  go. Pomiędzy 
it łnem i powiada: “ Wierny cesarzowi Napo
leon ow i. . . .  (Śm iech  g łośn y .)  aż do chwili , w 
%tórey m n ie  od przysięgi u w o ln i ł ,  by łem  na
stępnie władzcy m em u  również w iernym .

‘ W praw dzie  j a k o  deputowany szanuję uciu -  
ęia m oich  kollegów  , któtsy się wzbramaią 
n tey izbie dziś zasiadać ; atoli m 'eysca na

sze powinniśinv tu z a y m o w n ć .  inaczey m o 
g łoby  niebezpieczeństwo ztąd w j n iknąć. (Gtu- 
śne przerywania : “ ja k ie  n ieb ez p ie c z e ń 
s tw o  ??... —  Inne głosy. “  N igdyścte  niebyli 
%u n ieb ez p ie c z e ń s tw ie ! —  P. Peton. Proszę  
Sie w y t t ó m a c z y ć / . . . —  P. B a you e .  “  Z aw sze  
jak ię j  o c i ą g m i a ,  r o z trzą sa h fh ! . . .  —  P. Sal- 
v e trB. *' ja k i e ś  e x c e p c y e  sumienia ! , , )  P. La- 
m ezon.  Ja m ó w ię ,  iż m og łoby  niebezpie
czeństwo... .  (Kilkanaście g tosów : P ow tarza 
my , Że Żadne n ieb ezp ieczeńs tw o  nienastą-  
p i  !  —  P. I abbey de P om pieres :  “  Kończ
W P a n ! )  —  P. Lamezan . N iewaham się by- 
j jaynjniey  skończyć .  Nasze mieysca dla t--  

tu zaym ow ać  powinniśmy, bo tego publi
czny  porządek w y m a g a .—  P. Rambuteau,  
D la m k ok o  ze strony vyaszey n ieby ło  n ie 
bezpieczeństwa. —  P. L ijitte (m ocnym  g ł o 
sem).  T a k ,  P an ow ie ,  żadnego n iebv ło  nie
bezpieczeństw a; wvjąwszy dla tycn talRo.de- 
putowanych , którzy się ratunkowi p o w sze 
chnego  dobra ooświęcali. —  P. Sleicier. D la 
tyci) którzy się pocftowali ,  żadnego n iebez

pieczeństwa ! (Tnny głos • <( D/n m o u e y  oso-  
bitwie  , ż a d n e g o ' . ) —  P. ta fiit f  (w  d a lszym  
c ią gu .)  Dla ty c h ,  którzy chcą dziś korzy
stać -e  zw ycięztwa; którzy nam w chwili  
n a jg łę b sze g o  pokoj i i p orządk u , w chw ili  
uratoyvanev już oyczyzn y, chcą o Ar.archii 
rozpraw iać ,  żadnego m ów ię  n ie b e ■ pieczeń- 
stwa niebyło. (W y b o r n ie !  W y b o r n ie ! )  M o 
żesz Pan z ło ż y ć  przysięgę , m ew dajac  się w 
Żadne wywody nad przeszłością. W in ien e l  
Pan zaprzisiądz konstvtucva 7 sierpnia i wier
ność  królowi Ludwikowi Filipowi. ?„łożysz- 
źe p rz\ s ięg ę tę  Panie Lamezan bez za d n ich  
zastrzeżeń i w y ł ą t z e u ? —  P. Lamezan (w s ta 
j e ,  podnosi rękę do g ó r y  i »?ii'«'i) ; Przysię
g a m . —  p. Mercier.  Otóż tak jest i krócey 
i z ro zu m u le y .—  P rezydent.  Pan Noailles ży 
czy sobie złoź ' ć  przysięgę. P. Noailles.  Przy
sięgam , dia zachowania tn czyzn :  mey od a- 
n a r c h i i .—  (G ło s  po la w ey :  “ To nie jest ż a 
dna p r z y s i ęg a  ’  to jes t  o b u r z a ją ce !  T eg o  
niem ożna u w a ża ć  za  p rzyś lę  gę 1)  —  P .F le -  
u r y .  T o  jest przysięga jezuicka.—  p. Persill. 
Ż ą d a m ,  abv przysięga bez żadnych oświad
c z e ń ,  i spokoynie wykonaną zos ta ła .— ( L i 
czne g łosy :  Ń a try b u n ę ! ) —  P. Per sili ( z  t r y 
b u n y )  Przysięga lest sama przez «ię już tak 
stanowczą r zeczą ,  iż żadnego rozbioru niepo- 
trzebuje. W szelkie  bliższa zr struny przy- 
Sięąających oświadczenia , mogą wprow adzać 
w błąd publiczność i wprawiać ją w szkodli
we domniemania , że tu jak-e oddzielne w 
robocie są w id o k i .—  Dla zego to ,  ile sobie 
przypom n ieć  m o g ę ,  jest p»w ne  prawo, przoz 
które,wszelkiego rodza;u odwoływania się przy 
składaniu przysięgi, są zabronione. Ż ądam  
więc aby to p n w o ,  nayściśiey by ło  dziś za
chowane. , , —  Następnie złoźrli  przysięgę de
putowani A m at,  W a n g e n ,  Riccardiere , St. 
M artia l , Artur de la Bourdonaye, Bargemont 
i wielu innych iednym w yrazem : P rzys ię 
g a m . —  U w a ża n o ,  źe kilka m ów  na og iom - 
nych  arkuszach, trzymanych w pogotowiu do 
przeczytania, z żalem cofnięto do kieszeni. 
P. Lemore : “  P> zys ięgam  otwarcie  i poprosłtt  
p o n iew a ż  mi niew.dno u czy n ić  ża d n eg o  z a 
s t r z e ż e n ia . , , —  (D łu g a  w rza w a ) .—  P r e z y 
du ją cy  (suroulo.)  I  ta nawet uwaga n iem o- 
Że bydż przypuszczoną! Masz Fan w\raźnie 
pow iedzieć :  P r zy s ięg a m i  ale bez żadnych
przydatków. —  Przysięgaszże więc Pan, bydż 
w iernym  królowi Francuzów i konstytucji ?  
( In n y  g ło s :  N o !  P ^ zy s ięg a y ż e  P a n ' . , ,  —- 
Inny g ł o z . “ Pan Lemore ża d n y ch  n u r  o  A t
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z a s t r z e ż e ń ,  g d y  p r z y s i ę g a ł  na u rzą d  ra d zcy  
sądów p a ry sk ich  ! —  Inny g łos :  “ Bo tam 
s z io  o 9000 fra n k ó w  pensy  t /  )  —  P. Lemore  
(s ied zęc )  Przysięgam. —  P rez y d u ją cy .  Pro* 
§zę pow stać! Wst.iń P an ! Przysięga wykony* 
wa się stojęc ! —  P. Lemore ( z  tw a rzą  r o z -  
dąsrtną potu s ta je)  P rzys ięg am !—  P r ez y d u ją -  
c y .  W znieś Pan rękę do g ó r y ! —* P. Lemore 
( podnosząc  rękę.)  Przysięgam ! —  P rezydent  
(do  t rz y m a ją ce g o  p i ó i o . )  Teraz można wpi
sać  przysięgę P .  L em o re  do prutoku łu .—  
.Następne obrady izby tyczyły  się wewnętrz
n ych  spraw państwa.

Na posiedzeniu izby parów d. 21 sier
pnia pod prezydencyę P. Pasąuier, wielu 
c z łon k ów  tey izby w ykonało  przysięgę; n ie 
którzy usprawiedliwiali się z dotychczasowey 
n iebytności.  X£ę L a v a l -M o n tm o re n cy ,  n ie
dawny poseł przy dworze lo n d y ń sk im ,  br. 
Latour de Pio i x ięźę  H svró Croi,  wzbrania
li się od wykonania przysięgi.  Patem pre
zes oznaym ił  izbie, iż ma iey ndzielić  ważny 
list, który od xięcia Poliniaka odebrał.  (N ir -  
cierpii 've  o czek iw anie ) .  List ten jest nastę- 
puięcey osnowy: “ W chw ili ,  gdy uchodzi
łe m  przed pożogę krwawych i nieszczęśliwych 
w ydarzeń , i chciałem  się dostać na wyspę 
Jersey, poymano i uwięziono m nie  w Gran- 
v ille. Odd iłem  się jako więzień tym czaso
w e j  kommissyi prefekturalney departamentu 
La M anche, '  ponieważ ani prokurator króle
wski w St. L o , ani sędzia instrukcyjny, ani 
sani rzęd, nie m óg ł  na m ocy  konslylucyi wy
dać  do uwięzienia mnie rozk azów ; artykuł bo 
w iem  29 terażnieyszey nawet ustawy, co dosłowa 
zgadza się z dawnę: “ Iż  ża d en  człon ek
i z b y  paroiu nie może b y d ź  w ięz io n y m , ja k  
ty tko  z a  w yrokiem  sam eyże  i z b y . , , —  Nie 
w iem  , co izba w tey mierze postanowiła , 
i czyli smutne zdarzenia trzech dni, których 
odgłos piorunem rozleciał się po całey Fran* 
c y i ,  i nad ktoretni ja w ięcey  niż kto inny 
bo le ię ,m o ie  tylko samemu przypisała a których 
Żadna władza, ani roztropność ludzka wstrzy
m a ć  m e była w stanie. W okropney c h w i
li za wichrzenia , nikt nie wiedział kogo  miał 
Słuchać i do kogo się odw o łać ,  m yślęc  tylko 
o obronie własnego życia. —  Ż y c z e n ie m  m o- 
)eui jest, aby mi wolno by ło  udać się do dóbr 
tnoich ,  tam spokoyne życia prowadzić, które 
zawsze jedynę m oię by ło  żędzę , a z którego 
p o m u n o  woli wyrwany b y łe m ;  oczein ci nay- 
l^piey w ie d zę ,  którym  b l iż e j  jestem  znajo

m y .  —  D ozn a łem  już aż nadto niestałych 
ko le i  życie , i smutne burze oyczyzn y, siwi
znę włos m óy ubieliły . —  Przynaymniey nikt 
n iem oźe  mi zarzucić,  ażebym w dniach m e 
go wywyższenia, okazał jakowę wzgardę 
ty m ,  którzy dawniey gdy by łem  mniey szczę
śl iw y, przeciw m n ie  władzy swey nadużywa
li. Jakźebyśmy daleko zaszli Baronie ,  gdy
by przy ustawicznych zmianach, jakim wiek 
nasz podlega , polityczne mniem ania tych  , 
którzy przym uszeni byli uledz losow i,  przez 

• szczęśliwszych zw ycięzców  poczytywane by ły  
za /zbrod n ia  ? Jakkolwiek będź, jeśli n ie  o- 
trzym am  pozwolenia udać się na spokoyne 
Życie w d om o w ćm  ustroniu, tedy pragnę przy
naymniey otrzym ać  pozw olen ie  udania się z 
m o ję  żonę i d z ie ćm i za granicę. G d y 
by nakom ec izba uchwaliła  zamknięcie m o 
j e ;  osoby, tedy prosiłbym , aby zamek H am  
w Pikardyi, na m oio  przeznaczony by ł  w ię
zienie, gdzie długo w młodości mey przesie
d z ia łe m ;  lub też inne ob sze rn e ,  w y g o d n e ,  
i dla zdrowia m o jego  odpowiednie  m ieysce ;k tó
re już  i tak oddawna będęc nadwerężone, przez 
ostatnie wypadki do reszty skołatane zostało. 
Nieszczęście człowieka honoru, zasługiwać p o 
winno we Francyi na jakieś względyj na wszel- 
kiatoli przy padek Baronie, poważam się oświad
czy Ć : że byłoby barbarzyństwem sprowadzić 
mię tey chwili do stolicy, gdzie tyle przeciwko 
m n ie  aburaa się u przedzeń ,  których nie po
jedynczy  głos m óy , leez tylko czas uśm ie 
rzy ć  zdoła. Od dawna jestem już p rzyzw y
czajony widzieć  wszystkie inoje zamiary vr 
naygorszern świetle w ystawiane.—  T e  sę m oje  
Życzenia; a gdy m e w e m ,  do kogo m am  się z 
niemi dziś udać, racz więc Pan przesłać je  tam 
gdzie z prawa przynależy. —  P r z y j m i j  Payz 
zapewnienie n a jw y ższeg o  m ego  szacunku. 
X ż ę  Polignac . —  P. ł>. Upraszam także Pa
na, ażebyś kazał w ydać mi rewers na ode
branie tego l istu . , ,  —  (Igiełka n e sp o k o y -  
nośó i poi u szem e  w izb ie )  —  P r e z e s .  R o
zu m iem  Panowie m o i ,  iż dope łn iłem  źędania 
proszęcego ,  a teraz do was należy postano
w i ć ,  czyli mam urzędownie ten list watn 
z ło ż yć .  W noszę przeto o wyznaczenie k om - 
nussy i, do roztrzęsmema tego ważnegc przed- 
m i o m . , , —  krótkiey naradzie izb a ; posia- 
now iła ,  iż ma bydź przez prezesa w yznaczo
na w tym przedm iocie  aom missya. Prezes 
zatem mianow ał je y  c z ło n k a m i: hr. S im eop , 
m argr. de tylallełille, barona Sęguj cr, br. Por
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talis, hr. P on tecou la n t , barona Barante i hr. 
Bastard.

D o  Hawru nadeszły listy z Portsmut pod 
18 sierpnia, które d o n o szę :  “  W czoray przy
b y ł  Karol X  do tu te js z e j  przyst ni. —  7 a
2h]iżeniem się jego ,  pospieszyła cała publi
c z n o ś ć ,  pr 'ybrana w troykolorowe wstęźki , 
naH hr»eg ; l iczne  roty m a itk ów  otaczały 
tróykolorow ę b -n  lerę. P r z o ;d n o ś ć  tey mas 
ay ludu była nadz wy czayna. Major portowy 
k aza ł  ośw iadczyć  Karolowi X  iż jako króla 
p rzv ię ć  £o n em oźe, ale jako prywatnemu nie 
wzbrania wv« 'ęsdź na lęd , iednak dla w ła-  
■nego jego  dobra uprasza go , a ż e b y  niewy- 
siadał. —  Radę tę przyjęto. —  Karol X  pozo
stał z swoję rodzinę na okręcie Breat Bri- 
ła m .  Jedna tylko z x ięzniczek , która m o
c n o  cierpiała na słabość m o r s k ę , została z 
w ie lkę  ostrożnością na lęd  do Cowes zanie
siona. , ,  —

D ziennik  Posłaniec izb  wyraża: “ X źę
Blacas u lubiniec Ludwika X V I I I  przeniósł 
się do zamku P a u l in e , o godzinę drogi od 
miasta A ix ,  który został g łó w n ę  kwaterę kon
g re g a c j i  prowanckiey. Naczelnicy  stronni
ctwa absolutystów, m ęzczyzn  i kobiety, uda
j ę  się tam Codziennie w znsrzuey liczbie. 
P rzez  sztafety utrzvmywanv jest zwięzek m ię
dzy zam kiem  i m ia ’ tem . , ,  —

M onitor  z d. 20 ogłos ł  znów kilka roz 
porządzeń  k r ó l e w s k i c h ,  z k t ó r y c h  j dno  ozna
cza nowy stępel  na m o n e t a c h .  W izys kie na 
p r z y s z ł o ś ć  Dieniędze z łot e  i srebrna bite bę
dę z w i z e r u n k i e m  k r ó l e w s k i m  i n a p i s e m  :
“  L u d w i k  F i l i p  I. K r ó l  F r a n c u z ó w ; , ,  na 
Stronie Ziś odw rolney  m ie ć  będę w ieniec lau
ro w y  i o l iw n v, w środku którego wyrażona 
bedz ie  wart iść  monety i rok wybicia j e j .  
N a  brzegach 4 0 ,  20 i 5ciu  frankuwek znay- 
d o w a ć  się będę słowa; “  B oże  zachotuay  
F rancyą .  „  —  Sztuki po 2 fr. 50 i 25 cen- 
t im ów  będę tylko miały obrączkowane brzegi.

Z  T u lo n u  pod d. 15 sierpnia donoszę 
CÓ następuje : “ W  tey chwili  nadeszła tu
łiaste ,JU*ięca w ia d o m o ść ;  Przeszło 60,000 
B e d u m ó w  uderzyło  na A lg ier ;  lecz  jenerał 
Berthezene rozpędził  ich  na czele 15,000 
F r a n c u z ó w . , , - * Inriy list z tegoż miast*, 
p o d  d. 17 sierpnia don os i :  R ozchodzi się
ku wiadom ość, Że marszałek BoUrm ont, na- 
czefdik  Woyska wypraw y, odpłynę! na paro
w y m  statku Sph<nX z Algieru do M a h o ń ,  
d la  odbycia tam k w a ra n ta n n  które ty lko  10

dni trwać będzie i dnia 25 b. tn. uda się 
do T u lon u . „

M^DRitT 15 s iernnia .  —  T w ierdzę  tu , 
i i  królowi podany został proiekt konstvtu- 
cy i ,  na wzór ustawy Ludwika X V II I ,  któ
ra ma bydź w dniu rozwięzania kro low ey  
ogłoszonę.

Znany jaKo absolutysta  korregidor M a 
drytu ,  został w tey chwili z urzędu swego 
z łożony ; następca j go  ma bydź jeden ze stron
nictwa umiarkowanych. —  W radzie stanu 
zayść ma wielka odmiana

Dziennik  Sporów donosi z prywatnego 
listu z Madrytu pod 12 c iem nia :  “ Od za-
szłyc; w Parvźu wypadków, aaradzaię się cig" 
g le ri.ni strowie. Jeż- publicznem wieściom  
w ierzyć  m ożna ,  rada ich dzieli się na dwa 
stronictwa: jedno chce ,  ażeby dawne stany jak 
nayspieszniey tam z w o ła ć ,  o co usilnie na
lega poseł ńasz będęcy w Paryżu; drugie zaś 
wcale przeciw ni,  źęda aby ducha publicznego, 
rozw in ięciem  znaizney  siły woyskowey przy
t ł u m i ć ,  i tym końcem u zbro ien ii  natych
miast wszystkich m ihcyi  i korpusów och o 
tników królewskich doprowadzić  do tegc sto
pnia, na jakim zn a jd ow a ło  się r. 1823. D o -  
tęd nic jeduak nie postanow iono,  i nic p o 
stanowionym niebędzie, póki nie naćeydę od
pow iedzi od kapitanów i intendentów pro
w in c jon a ln y ch  , na zapytania o duchu ludu, 
i wrażeniu jakie na nim  zrzędziły zabu
rzenia p a r jz k ie ?  —  T ym czasem  tu w sto
licy wielkie ichodzę poruszenia. Skutkiem 
pow sze n y c h s a r k iń ,  i i  r z ę d u k i ,w a  wiadr- 
mości • wypadkach we Francy i ;  odważyła 
się przecież dzisiejsza gazeta donieść cokol
wiek z Paryża.

VVieden 19 sierpnia .  —  W  wydziale 
spraw zagranicznych od zaszłych zdarzeń we 
! rancj i zachodzi wielki ru ch ;  wczoraji odbyła 
się tam znowu rada minister)alua. S łychać  
iż osada zw ięzkow ey twierdzy M o g u m y i  , 
znacznie w z m o cn io n a , i źe 25,000 austrya- 
ckiego w o jsk a  odebrało rozkaz udania się 
do W ło c b .  7- tern wczystkiem nikt nie sędzi, 
aby przyszło do  w o jn y ;  owszem spodziew ać 
się należy nie bez z«sadv, że gdy nowy rzęd 
Francyt przyjętemu gyszematowt będzie wier
n y m ,  i&adne nowe r o z 'w o je n 'a  w tym kraju 
Hie następig ,  rzęd nasz uzna p e w n i e  n i w ę  
dynastyę , i poseł francuzki przy naszem 
d w orze ,  który zaprzestał swoiegó u r /ę co w a -  
tiia, w krótce je  ne nonro rozpocznie.(Ci- fr toc  J


